
E R 8 T W 0  S P R A W  Z A G R A N I C Z N Y C H

D E P A R T A M E N T  p o l i t y c z n o - e k o n o m i c z n y

W Y D ZIAŁ PR A SO W Y

Plr i  e g 11 ą dl P r as j graaiezmei]

1.  S P R A W Y  P O L S K I H  .

a/Stosunki" 'polsko-niemieckie   ...............t . , s t r . 1.
b/ Sprawy polsko-li tewskie . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  " 3.
o/ Polska, Z.S..R.R. a państwa bałtyckie  4.

2. Z A 3 A D H I I N I A  O 3 6 L N S. .

a/ Z.S;R.R. a sprawa r o z b r o j e n i a   ................ s t r .6.
b/ Wybory municypalne w Anglji  ____. . . . . . . . . . . . .  " 6,

3. I  O T A T K I I I N P . O R  ii A O J E .

U W AGA' :  Sprawozdania z prasy Z.SpR.R. i emigracji ro sy jsk ie j

zawarte są w specjalnym przeglądzie te j  prasy, przesy

łanym Łącznio z niniejszem t rz y  razy na tydzień.

Warszawa, dnia 7. l i s t  opada 1927 r





P R A 3 I 2 A G R A I  I C Z I  3 J

/ B i u l e t y n  c o d z i e ' n n y . /

,249. Warszawa, dnia  7 . l i s to p a d a  -1927 r ,

1. 3 P  R A W I  P O L  3 K I I

STOSUNKI POLSKO- HI AH IP OK IS ,

WESTMINSTER GAZST1L z 3 /X I,zam ieszcza  drugi  Z rzędu a r t . o 
g ran icach  wschodnich Menaiec, 'przyczem za o p a t ru je  go w t e n  sam 
wstęp, on pierwszy a r t . ,  mianowicie, i ż  kwest ja* r e k t y f i k a c j i  g ra 
nicy, ustanowionej p rzez  t r a k t a t  W ersa lsk i  j e s t  p a lą c ą  kw es t ją  w 
Niemczech i  znaczenie  j e j~ w  zagran iczne  j p o l i t y c e  Niemiec będzie  
w z ra s t a ło .  Autor^szczegółowo op isu je  g ran ic ę  na Górnym Śląsku ,

an iczną .  
pcego o rgan i -

1 o.» .— : —v ■■;— —t ——{/ — j jjj-uu±u0 y t  okazał  s i ę
korzystnym u la  Ni„ 13 0 “ ; s tosunku 6C do 4C, to jednak z 63 kopaln i  
X  z o s t a ły  przyznane P o lsce ,C a ły  a r t  „utrzymany j e s t  w tym samym to 
n ie ,  oo^poprzedni i  w ie le  z podanych"'faktów oraz argumentów z ma- 
lenn zmianami są  te  same, co w a r t  .poprzednim.

DEUTSCHE TA&LSZBITUNG z 6 /Z I .  występuje os tro -p rzec iw ko  
rozporządzen iu  wykonawczemu do p o l s k i e j  ustawy o re fo rm ie  r o l n e j ,  
tw ie rdząc ,  źe zaos trzen ie ,  przepisów o p a r c e l a c j i ,  zwłaszcza je że 
l i  i d z i e  o s t r e f ę  nadmorską w k o ry ta rz u  wymierzona j e s t  p rzeae -  
wszystkiem przeciwko nieme om," obywatelom polskim, zamieszkałym 
na obszarach^odebranych Niemcom. Rozporządzenie to  o k reś la  d z ie n 
nik niemiecko-narodowy jako "nieawykle wyrafinowaną metodę p o l o -  
n izacy jn ą ,  zm ie rza jącą  do zn i sz c z e n ia  n iem ieck ie j  w ła s n o ś c i " ro l 
nej .

_ KESUZZEITIMG z  6 / a I .  powołując s i ę  na wiadomości n p rzy g o to  
w sn ia c t r te c h n ic z n y c h ;  czynionych przez Polskę w ce lu  p r z e n i e s i e n ia  
mostu k o le jo w e g o  z pod Kwi dzyn i  a  d r  for.unia a« Torunia przypomina 
rządowi Rzeszy _ i  rządowi pruskiemu, źe zwinny one w jak n a jo s t r z e  
sze j  formie wnieść p r o t e s t  przeciwko temu niesłychanemu, a g r a n i 
czącemu z gwałtem zamiarowi rząd u  polsk iego .  N iezależnie  od tego -  
oświadcza d z ien n ik  -  na leży  z jjaknajwiększym naciskiem żądać od lo 
j a ln o ś c i  rządu p o lsk iego ,  a b y  p rzez  tego ro d za ju  za rządzen ia  n ie  
u t r u d n i a ł  w da lszyu  c iągu  rokowań handlowych z” Niemcami.

LAR TAG z-5 /X I .  p isze ,  ze decyzja  Rządu N iem ieck ieg o  nada
je  polsko-niemieckim rokowaniom handlowym zupełnie, nową formę. 
Dotychczas rokowania prowadzano były bowiem w ten  sposób, iż  tak  
Niemcy, jak  i  Polska .wysunęły  komisję ,  k tó r a  w B e r l in i e  obradowa- 
5a . mad_ sprawami n a tu ry  c e ln o -p o l i ty c z n e j . ,  oraz komisję ,  k tó ra  
zajmowała s i ę  ogólną c z ę ś c ią  t r a k t a t u  handlowego. Te rokowania zo
s t a ł y  zerwane Następnie odbył ;y s i ę  rozmowy pomiędzy k in ,Z a lesk im
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a Dr; o t reuse mannę m w Genewie ¥ sp ra w ią  o s ie d le n ia , k tó re  to  rozmo
wy do p row adz iły  de pewnych wyników, k tó re  „jednak n ie  są dotychczas 
o s ta te c z n ie  as t a l  one, p rzy  ozem uwagę zwraca, ze w o s ta tn ią  czasie  
m ia ro d a jn i p o li ty c y  po lscy  u y s u iię li znowu p o s tu la t ,  aby/Niemcy 
n ie  o trzym a ły  prawa, o s ie d le n ia  w p o ls k ic h ' okręgach g ran icznych . 
T rudności n a tu ry  p o lity c z n e j s to ję  zatem na pierwszym p la n ie , ta k , 
iz  Gabinet Rzeszy" uważał zad stosowne nasamprźód z a ła tw ić  te  w ła
śn ie  sprawy. O gó ln ie  przypuszcza s ię ,  ze B zęd"P o lsk i w ydeleguje 
specja lnego pełnom ocnika’ d la  przedwstępnych rokowań ze Streseman
nę m i  ze co do tego us ta lon e  ju ż  z o s ta ły  l i n j e  w ytyczne. Dopiero 
po zakończeniu tych  wstępnych rokowań p o lity c z n y c h  będzie można 
mówić o właściwym t ra k ta c ie  handlowym,"do rokowań k tó re go  p rzy 
c ią g n ię c i zostaną z obu s tro n  fachow i rzeozrznawcy

DiR TixG z 5 /X I.  w związku z rokowaniam i handlowymi z Polską 
— , ze Niemcy powinny być stanowczo chronione przed* napływem 

..anion produktów z P o ls k i.  Zwłaszcza n iem ieck ie  kresy  wschodnie 
powinny być otaczane sp e c ja ln ą  op ieką, gdyż nie. ulega w ą tp liw o ś c i, 
ze p i i  e Uzyskają one w'Niemczech rynku z pyt u d la  swych produktów, 
j e ś l i _Polska uzyska dowóz Yp tych"ram ach, w ja k ic h  wysuwane są 
obecnie p o s tu la ty  p o ls k ie .  Nie pohii ja  j  ą c " in te resó w  n iem ieckiego '' 
przemysłu wywoź owego, na leży b ro n i ^ ró w n o cze śn ie  n ie m ie c k ie j p ro 
d u k c ji r o ln e j ” przeciw ko na pływowi p o ls k ic h  k a r t o f l i ,  ś w ir , ję c z 
m ienia, _m aki' oraz drzewa, /Decyzja f,H s ichSverband der Deutschen 
In d u s tr ie *  _ co do naw iązania ko n ta k tu  z de legatam i po lsk ieg o  prze
mysłu p o tw ie rdza  współpracę przem ysłu i  ro ln ic tw a ,  k tó ra  wyraża 
siepw p o s tu la c ie , aby p o ls k a _zn io s ła - c ła  maksyma!ne i  o s ta te cz 
n e  wyswie11 i ł a ”kv/est.-je os ied len ia ,- zanim Niem cy"przy-stąoia do 
n e g o c ja c ji,  gospodarczych, if  spraw ie " t r a k ta t  u s po lską  p o ja w ia ją  

js ta tn io  częste, wywiady, jednakowoż n ie  może to  w ńieżem zm ie- 
.n ic  fa k tu , iż  w pierw sz.ym jrzęazie po lska  zainteresowana je s t  waza
w arciu  t r a k ta t  u hanci 1 owego z Niemcami, ~ T ra k ta t  gospodarczy z Po 1 - 
oką będzie m ia ł u la  życ ia  gospodarczego Niemiec podobne znacze- 
f i e , P-k t r a k ta t  handlowy z Rosją, w zg lędn ie ta ry fa  celna C a p r iv i> 
? r . -  t  n ' l0 sy,. z e 'n ie m ie c k ie  prow inc je  wschodnie Produkują
j l g t ą y W y O ’...!;- Pg3ka w-Jetoak-Polska knrzysU’ s u łatN el
I b d l  R  1 m nie jszych o d le g ło ś c i.  Po u c ią ż liw ych  zabiegach udo- 
p -i i f  - l Df-Cll0!ua t 2^ 1 przeprow adzić ochronę n ie m ie c k ie j oroduk- 
i - s t  ^ f raz^ 8 żo- c ło  w wysokości 1 m arki'"n ie
l i e  do t - ^ 1 o f J S ;  obcych ziemniaków do Niemiec ro z w in ą ł
z ?90 li -T to - i n j  ze Yy gorownaniu z rok iem  ubiegłym , w z ró s ł on 
I d  T V ;  f . 40^  to n  w o k re s ie  9 m ie s ię c y ,° to  znaczy, że 
^m i.."o t o^, 7 y u i l j . Niemcy wydały 4o ,5  m il j :  marek. P rzyk ła d  ten  “

? c VI:rowW  .m ierze* stosowany także  do innych produktów. B io - 
53? ^ ^ io s c  produktów p o ls k ic h , '"wynikającą z m n ie jsze j
; “ ló-k0??1 ’ tańszych t a r y f  _ przewozowych, oraz tańszych kosztów 
E !  dok ładn ie  ca łe  n i eb oz p i ec zeńs two t r a k ta tu  hand 1 o*

VDSoIoojL Z-iITUNG z 6 /X I . pisze. v .G e rtze n , że je s t to  n ie 
zwykłe -m in.Stresemann z g o d z ił s ię  na upoważnienie go"przez gab ine t 
Rzeszy do _ przygotowania rokowań ■• o IskÓ -n iem ie ck ich  ta k  da leko, 

aby komis je  ■'rzeczoznawców s t a w ia j  ty lk o  c y fry  w ramy" t r a k ta tu ,  
la  n iezw yk łość  o d b ija  s ię  jeszcze ■ 'bardzie j* na t le ,  sosob is tego 

stanowiska m in is tra  wobec sknmplikowhnego i p o li ty c z n ie  d o n io s łe -  
y° pro o leniu c a ło k s z ta łtu  stosunków p o ls k o -n ie m ie c k ic h . 'Jeszcze 
'^ o s ta tn ic h "d n ia c h ' prasa niemiecko-no,rodowa urządza ła  ogólny a tak 
jwzeciv/ko rokowaniom p ó Isko -n ie m ie ck i n , w k tó r y ’- zbyt jawnie k a r ty  
i i  RJ-lTyła albowiem do w o dz iło , że chód orżedtem Niemcy ootrzebowa- 
J produktow ro ln ic z y c h  z 1 'o ls k i,  to  obecnie n ie  mogą ic h  brać,
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aby przez to nie podrywać egzystencji  P m s“Wschodnich )utor~noH
Pf US WBońndę i 9h niożna p r o ^ d z ? ć  takżc ^ p o l p t  

rece s r r i e " t v c h a? « l  !S° 1“w# sn ie  min.Stresemann w z i^ ł  w~ś w i e  
f  t ^ k t l t  i  !  ponieważ maję, one także s t ro n ę  po l i tycz -

S:,SŁ5'Ł"£l;;;i£rś*S
kierunka d l l ^ z y & a n i s 3k o r ^ 4 ?^9J " ^ V s t ° ? S V i f f o y m ^ 0" 
. . ,  s t a n i u ,

SPRAW POI 3(0-1,Ippy/SK 13.

z K o p e n h a g i ™ n n t i ^ ż e ^ / I d ^ 2 2 a^ 1 ' ?xch5n&0 'Telegraph Company 
s ingfors ie-  rzad l i i - fL l®  g wiadomości, otrzymanej z Kowna w Hel-
przedstawiona r z ą d o w i 'p o L S e l ^ ap S ^ f p ^ rof 0zyG3’e ’ -ktc5ra ma Wgulowania kwestii  dotvS^rvnh -ma zfnierzać do nro-
t i l n a .  Szczegóły propozycji so n-iP7jo ia 0  ̂ . ^ aniGi  południowej oraz
wielkie znaczenie t e f  propnzyoii f t ó r ° 5 f n u  przypisywać jes t
krokiem politycznym. Waldemar^ rrnrtnW “yoznie ky&by ważnym lamentu m  swoje pliny podobno zamierza uzyskać zgodę par

l e y  obszernie^konf 1 i k t 7 p o i s k 1 j t  e wskia r / Pa^k -flf^oul ,  omawia- 
s to r ję  stosunków po lsko -litew sk ie1- do ni5 4 ? prowadza h i-S hanx i
w większej części ńrop- n i i bolszewików i które, zamieszkane jes t  ? szej ozęści przez polaków, powinno_należeć do Polski.
ki sposób Wilno z o s t i ł o ^ a f p tp 0 autor obl ecO-jQ przedstawić, w ja -  
rozlewu krwi i  jak wolska no 1qk?p'262 a r5^? gen. Żeligowskiego bez 
Wileńszczyzny. J 1 ZOstał* P o j ę t e  przez ludność

4. , PRAiffiPDRPIR Z E T T U b IC  /R v o -d  7 ^ o / w t -  a
tak ze strony Anglii  jak i PololA l  ■ /  ‘ donosi, iz od tygodni
ny Ligi Narodów wywier-nv ® Z ostatnim rzędzie ze s t r
miała 's ię  z Polska. 'Hucisk ten d - t u i ^ i  Lltwę-’ ^  £prozu- °+™’ ’ ■ Ł--  ̂ s ię  Od czasu niebezpieczni

t  y  j mogła wybuchnęió w chwili ?d 
??rt° f e ozeim dróg,-nie  mogłaby przv ifó
tyczy Woldemarasa, to s twierdzić należynie orz via zm ft. ^  Qm,-o„ ____  o • ■> 5

l  r :  i na L i tw ę , aby corozu-
stisą wojny 3olsko!li tewskiei  9~S>  ̂ od 0zf su ^iebezpieczeii-
Rosja na skutek 7 -hi'Q-r x 1 j mogia vt'ybuchngd w chwili edy 
y t h e nl P“ : Go I f ę  tyczy mogłaby p l y j  f ł
q j e s t  on zdecydowanie nie m 4 v t a ć o ? ? s t w i e r d z i ć  należy, 
Sprawa.Kłajpedy s i ln ie  f i  L t t '  ^ fm ie c  usposobiony.
scie n ie  j e s t  on przeciwoLj " g - i  j a z  z tego-powodu osobi-
wzi^d on Ć d ^ u w L f  z ? r ' 7f f  o o ^ l l e n -a 2 Pp^ . 6PoSadto mOsi 
“ać będzie moo-ła okre^ w i lp S J i  z r o l s k ą ,  Litwa o t r z y -
,; llno- t7 d z i s ie j szy m  •3 tan ie iir z e ć z ? nt e s t S+n r P? Isk& 2aciinwa miasto
spodziewać s i ę  może d la  swei o o l i L i f  ?2fS p Litwa
zumienia i e s t  iPdA«v P f i  W  ̂  ' 4 e lk ^ przeszkoda d la  ooro-
Stwierdzić jednak można ^że op ie ra  . 'się rząd  Woldeimrasa.
przeciwko refer°nrlnn  RgA r '  ' ^ A'1 ta c  j a  chrz esc j ans k ie  j demokracji  
M a o

Ł l k ? k a T' J o f ldema^aS P t 4 zdani  zatom nE Porozumienie I c h r z s ś d .  
obrześć denok-l0^ 03,0’ d o t ł cz^ 08 z b l i ż e n i a  Rządu l i tew sk iego  do 
roz-inio'- j  31 zatem prawdopodobne, a zważyć r s l e ż y  że po- 
Pol-fa mogłoby być początkiem p a c y f i k a c j i  stosunków z x
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łHiiit-FUM ł maITUN(? zamieśzoza do no ta tk i  tej  komentarz, 
w _ k t óiym „pisze, źe jo. snem ' j e s t , iż Litwa mas i dojść do porożami 
n i m  z i  o ls ką., t  embardz ie j , iż m  wszystkie* strony'wal ozy z olbr 
mielili trudnościami, a nie chce wejść na” drogę poro zamienia z JTiem- 
oanL-. x».iika*orotnie okazała już Polska gotowość ułatwienia Litwie 
drogi nawrota. Gdyby Anglja i s to tn ie  s t a r a ła  s ię  o r e a l iz a c ję '  t e 
go porozumienia, to niewątpliwie i Marsz:Piłsudski 'gotów byłby do 
k ł l k n ś ł k 1-?3?  g ^  Wlko, czy Polska zgodzi s g  na oddanie 
p ; k f  j ,■ “fSfg>jąioegn-po Dźv;inę i zamykającego 
t  t t dl gI ±  ? “l°Pg zachodniej . kogłoby to nastąpić ty l in  v%a 
W g  W  Wjky n i .ya  stada s ię  wasalem Polski ,  jak za dawnych cza-
S i k e n ł  A n t ' k ' i b k  f r l a ° ę  3 n ? ° ? n i ® d a l e -' i d a c ^  a n i z e l i  n . p . p r z y -  
t ?  n i ł ł d k W k J t  t Ł e a i o o .  t a k ,  i z  w ż a d n y m  w y p a d k u  k o n c e p c j a
dowSvstfiemV  Wfa l la :v,a?3 bez ^Rody innych państw, prze-
k S e n i i  d z k w t ń  d 1-, •’ ,*?“  s t ™10 rzeczy nagła taka zmiana w zro. zamienni dziennik. nie będzie mogła nas tąpić .

h r o s z n r y ł ł k i S S P P 1™ 0 ? 2/ H .  podaje za "lietuwą" wyjątki z 
p r ż ę c i v i o ^ c y f i I w i . WZ7Wa3 ' 0 e g n  d ° Z a j ? o i a  ^ W p u j ą c e g o

o r g a n i z a c j i ” l i t e ^ k i r d 1 t t ć r y p f ^ ł o :^ - e ^ f k i  ~ J | ? w i a  d z i a ł a l n o ś ć
Do o r i l i z - n v i ’ n n ^ S  i j L ? e l e f  3Q s t , G r o d z e n i e  7 i I n a . 

’’Z w i ą z e k - S t r z e l c ó w ” / G k n i J 1 j a l i o z a  P ^ d e w s a y s t l d e m  
P i l n a , ; D ą - j a n g a . / -  i  s t o w a r z y s z e n i e  o s w o b - d z d n i a

c z y n n i  z a j ą d  D ę ł t e r z l n k ł w I Ś d ' n f e l  f ł f  l o t  s ^ i ^ w i e  b e z -  
a  t o  z  t e g o  w z g l ę d u ,  z e  j e n o  V ™  T l + S ł  * 0S* P  O ż e n i ą  W i l n a ,
w s z y s t k i e  o d d z i a ł y  s t r z e i e g w  P t f

_z.4 / i l  K o P 9 3 p .  z  l i  r s z a w y  p i s z e  
r a d c z e m  r z ą d u  l i t e w s k i e g o  ’ l i a  ^ l l n a ” k t ó r a  j e s t  c i a ł e m  d o -

i

PCLokA, Z . S . H . R .  A PA 1 S T ' A  B i ł T I G K I D „

"  v ■ . . ■, ' %

/ K o w n o /  z  4 / a !  „ - we. w s t . a r t .  "  n i e p o w o d z e n i a  B e l w e d e r u "
p i s z e - m ,  m i  " . f e z  o r a j  s z a  w i a d o m o ś ć  o a k c e s i e .  M oskw y  d o  k o n f e r e n c j i  
r o z b r o j e n i o w e j  w Genewie . ,  o c e n i o n a  j e s t  w W a r s z a w i e  j a k o  z w i ę k s z e n i e  
w pływów _ n i e m i e c k i c h  w G e n e w i e ;  n a s t ę p n i e  z a w a r c i e '  t r a k t a t  u  ł o t e w s k o -
s o w i e c k i e g o  w b r e w  ż y c z e n i o m  P o l s k i  i  w r e s z c i e  o t w a r t e  w y s t ą o i e n i e -  
n e i n b a b e n a ,  n i e a z n a j ą c o g o  w s c h o d n i c h  g r a n i c  z P o l s k ą ;  w s z y s t k o  t o
APlywa n a  n e r w o w o ś ć  s f e r  b e l w o d e r s k i c h .  J e ż e l i  do  t e g o  d o d a ć  n i e 
p o w o d z e n i a  P o l s k i  w k i e r u n k u  w y w a r c i a  n a c i s k u  n a  L i t w ę ,  o r a z  z m n i e j 
s z a n i e  s i ę  i / p ł y w ó w  p o l s k i c h  w F i n l a n d  j  i , p o d n i e c e n i  o. v  B e l w e d e r z e
s t a j e  s i ę  z r o z u m i a ł e .
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.-• ,, ^zm^GD13a]ff prawicnv?ych«w P^lsca, ma s ię  rnzumieć', w y w r z e

po wien wpływ na jo j_ politykę wewnętrzny, - v  każdym raz ie  trudno 
przypuszczać, zęby Polska a^gła r*bic jak ieś  ekscesy w dziedzinie poii tyki zagranicznej •

m ” ~'”M~ Belwederu “powyższy wniosek vest zabójczy
a ua j -^c z ne i

.. _ę)la szerszych “kół  Ifelwcderu“powyższy wniosek je s t  zabójczy, 
LuCz,_i -any dolski zostały  zniszczono przez samo życia i  w szczero

w  ~  VI '  V  i M u l  V  i ł  _L P i

wrogą d-a tego t r a k ta tu .  ;y miarodajnyc
S I  f t  17.f t  ł . r a  r f o ł  7  . .4 - , -----  -  __ _• • J  , y

cl  ,y —J  -U ^  J- Y

s i e ^ ^ r t r ń l ^ n f  T ^ r ' * *  " kołacii politycznych umża
iingf^rsh  “a m i - t “Sn M m ° , m -deo^ §- f tn te  i  l e l -na n ę ’ k tó ra 'do tąd  odmownie odpowiadała
pom iędzyfosS-  W *? wszystko powinno polepszyć stosunki 
ooioi» n rh i i«ino"' Paii^wann sąsiednimi. Jednakże -  dodaje kor -
zaś t e a t  S a ^ w S L f  ^ ^

tewsko-sowiecki m V z v ^ n - T  x  u  } ? ' m o  t r a k t a t  handlowy ło-

tatów g w a r a n c y j n i  k t ó r n i V ■ ^ ^ z  zawarcie wzajemnych trak.
tolszewizinu dn f ^ o o z p i  oczały je przed nowym naborem
źał  zbliżen ie '  i n i t k ]  ' zJ d-n¥y? ustąpienia  min.Ackela, który uwa- 
t rak th ó w  p r t k d L ó l h  P  ^ l a r ^ z o  ogniwo całego L eregu
s torn i  b a ł h k i i m ! ! * &  

mienia cH-n-" w a ą  ■ - y DgWic ł̂a s ię  zawsze tego rodzaju Dorozn—
S i e S i e S S e  s S t o ^ i a t o  t o ^ S l k r 3! 0*?10' 05 ft03V  i i f t k o d -  
pomiędzy Polsko Pi’nion;' ' lu Dopiero pakt gwarancyjny
o Polskę 1 S s t o n j t  opfaraiaoy s ię

głoby im to 9o rz I s ^ o d 7 ić Zdol a  P— -W ^ ^ c k i o h -  z Polską, gdy z mo- 
s k i / “ oływy^nioraiecHLe i r o s v i S f i 1 F * niC l??ohn^2li^  k o S z U ' m  Pol- 
stnsunków poraiedv7 Pnlb-,  T^f Przyczyniły s ię  do zaostrzenia
zaY^arcio' n?M’n o ? -  L l t ^ i  00T,mia^  na celu udaremnienie- Cle pokbu o n ieag re s j i  pomiędzy Polską a państwami b a ł f —

s o w i e c b r f o t S o i S  ł 2/ k b g i3ząW zwięzkn z zawarciem tra k ta tu  
usposobione d l- 1 i n ’ gospodarcze iotwy nie są życzliwie
przykuwajacego^łntwę d ^ 7  s ł f i  ^  ^  d" &acucha,
produktami sowieckimi "siu'zedawano?^ J 8‘‘ ? ^ ¥ la ^  S1? nalewu rynku 
dla względów- do litvonnm h i pvtn ń  v P i  ^  rynkowydli- a to wis. o i - i 'z i ftiWftt "4-^'b ■ C- U j ą  jp-ko pizykład sprzedaż s o l i  sn_
propagandOY/ycfi Stronnfotv'-i dowolnych, wyłącznie dla celów
tyce ’c v t u i - p - n i f i  plc-'¥ioowe idą jeszcze dalej w swej kry-
nyoh’ł p $ y k ^ n k a h i f ł ^ ł t ln£Waak 1>3y no ';k ie j d<1 s p a *  wewnętrz- sL o p kP  otatme ̂  aresztowanie 23 łotyszów, którzy należeli d-
t e n i k k h k s t d j P b P - y b ! : : ? 1; 1! ? : ł ? k r
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>7 q
L i  f, O (

aoy roziaoisv *7oi-« •‘t ?Ll ł ?2 odcieniowych zapowie-
fanie. konieczne" ^  s i ? dobrym s>utHon f fa27m warunkiem 
hue  m ó s i d e ^ k i e f ?  S ZCP  w b e s t i i  r B s b r M ’f*308^ ^ 0emłe zao-  
tywnie. l«ade“  f tfet ?a3 ^ iv ra ie is i  1  nfarf p n i jfc d z -  n ieda^  , ie

że f e / S t y  S R ?Me « v »  śi?
odmawiały pakia Hf J Qldm 3$s i adćw Rosii j 02 e*?s torem*. Autor °ze^te

?a P f r a i e n ! u GH L i u n f i ' n i ? ? ?^jest zdooydowans' j-wt*.’ '•’P y r o j ’oh warunków b“ 7-i?e» •nf 1 Pn®B l̂«<S o 
»nw> naslapid ! o ? w ?1JIl̂ 02k? rszb ro ien if  “ f ^ e o » ? s t « a ,  Bemunia

iwt.'sss*5 * si® raatî fĉ syrarjo. o f- ri*i T' . dirJiiJO—j v s t  a la  Immanii  sprawę

Sowietów w^lconfpKa^1'™  ^HJBLIKA z q/ v-t ,v i%. ,
iiia tego Mgadm’pn?°^5- r ?U do jen i owe i Od o « *ws  ̂* piszd o 'udzia ł«
a lf1? ®sąrs?ki8 ceństat f f  ' io ’ że postawiała°hezas aailanqi-" . ?,> .a,-tie żadne, fideM-W S nis zbrotai-
g  K«ia? i i f U * ® , ^ .  >  p r z e c i e ż oŝ S?LL-do^
S »  h  trudności O h o p o s ia d a  t ó l S t ó ± j L ? lrt8“ » '  cn “ <*7-Jietaofc iimieisz-» ?■ W2 tęsknota z= W + i r  • one znaczenie -a-ri

rn U e S iL ^ j e s t
°a°H m nieiszp ■• ^ s k n o t a  za u q f f ia w  znaczen ie , mfr*

d o k a ż

. S i l Z i E ?IT C >s. __ .. /•
rn

* f ża nie na.
i a E e f e s k a n i d  i  co | ? J g U } .

f o j a U s t # ; ®  W  ż 3/ a I .  w 1  ? a r t y  « * *

e

śF- «#S?«  łĥ SI &śra- fi ,J° '  *• se rząd nie bv§ I W Z ^  Przeciwnie, ’
»fcr f c  a s ą t K U B E a  3- . /  -- l c i e  !¥lerar  * m

5 T  dG v n i k a '
.* $ , f o t o m  Z

r utw- tf> 2byt Dowolny ansten  0r^ Pr 2 7Czynił
J.;6r, , 9/7t " nzw°j * budowy^rvs^ J ^ m m v  UJT ; /  . " -v^ - x .^ Waja  o ad Owy

2,/alo2aó oboene"1 i ^ n r + ’i..f>1S205 Ź3“zwycięstwo oop-m- j .-
f ^ ł y o h 0̂ ? ^ ^  s n c ' iV io tv p ^ 1 tzf dn konserwatywneeo n̂hna r ^GS,t 
- 2e Udo S,¥7boracii dn%}« mi, 3rodi:ami .S o c ia li 4 o i ’ 1 ???? ^g0o l? icJb oo-ł^rP ': ~ bejnent a konserwa tv<^oi ^  '  liozę, za'■■przy 
11 W -bnay  na jakid  czas wiele '  '

1 ■' v‘u P° i 1 tycznego,
O’.̂ osów
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3. I Q  TA T' K I I I I  ¥  C R  L  A C J

®Hi TIERS z 3/XI. -Sir Alfred kond wygłosił  mowę, w które j  
propagował utworzenie z Imperjum brytyjskiego jednostki ekonomicz
nej , zdolnej do przeciwstawienia amerykańskiej i  europejskiej  kon
kurencji.

Hm DAILI TńLAGRAPR z  3 / l I  Kor dyplomatyczny pisze, ze'no. 
następcę 1orda;Crewe w Porożu wymienia s ię  4 kandydatów: S i r  Howard 
/Waszyngton/. S ir  Grahame /Bruksela/ ,  S i r  Rumbold /Madryt/, S i r  Ro
nald Graham /Rzym/.

TER. MNGKnSTnR GUARD IAI z l / l l .  :! l i ś c i e “do redakcji  p.Roel 
Buxton odpowiada p . Ozarnomskiomu w sprawie j e g o  uwag o~mniejszości 
niemieckiej w Polsce., /Polemika t a  referowana była w poprzednich . 
numerach biuletynu -  •r z y p . r e d .b iu l . / .  tw ierdzić ,  żo mniejszości 
nie maję, powodu do skarg - pisze p.Buxton, znaczyłoby ignorować 
fakt, ze sprawa t a  była tematom dyskusji Rady l i g i .

L ;RCHD DR PARIS z 1/AL zamieszcza a r ty k u ł  Surge de Chessin, 
który charak teryzu je_nov/ego ambasadora sowieckiego w Paryżu. Autor- 
jDUze _ze Dowgalewski uchodzi w komisarjacie spraw zagranicznych 
oowietow, jako "Madchen f i i r a l l e s ” , Sowiet w nie mając żadnego' wy
boru, gdyż wszyscy ich dyplomaci są_ nieodwołalnie skompromitowani 
/ i 11/  c hcąc s ię  narażać n&_ odrzucenie- i  cii kandydata przez r'uai 
, , . wolały osadzić w Paryżu osobistość drugorzędna, marionet
kę komunistyczny, w rękach G.P.U., an iże l i  ryzykować zerwaniem” s to 
sunków z _ Francją. Iowy ambasador należy do tych typów, które uważa
ją , ,  że pierwszym obowiązkiem; rewolucji je s t  sowicie, wynagradzać 
swoicn, emiśarjuszy. ń stockholmie,gdzie Dowgalewski poprzednio 
urzędował, parnię taję, dotąd o wspaniałych przyjęciach, jakie urzą
dzał, dając przy t e j  _ okazji obie tn ice ,  które/ nigdy nie zosta ły  do- 
tiz/manę. ilalezy pamiętać o tem, ze obietnice Dowgalewskiego w ni~ 
czem nie obowiązują rządu moskiewskiego,, 0 i l e  Sowiety l ic zy ły  s ię  
z Rakowskim; aprobując nawet jego szaleństwa, nie będa s ię  Łreoowa- 
ły wobec swojej ’’bonne a tout f a i r e ” .

• z 3 /KI, donosi z Barcelony, ze król  Alfons XIII, uda-
I®3 polu na ślub księżniczki O rleańskie j .  Dziennik iiisz- 

p-n-dia ‘iii jeoate"  przywiązuje pewna wagę polityczną do te j  oodró- 
z y .  len*sam dziennik zamieścił  a r tyku ł  w sprawie solidarności  śród- 
ziemnoaiorskicj, w którym pisze, że polityka*europejska Hiszpanii :>o_ 
wi ? S*ę na ściś le iszem zbliżeniu  pomiędzy Portugal j ą ” i
płochami„ Chodziłoby o rozgłos dyplomatyczny po li tyk i  "wzmocnienia 
stanowiska Eiszpanji  w s t re f ie ,  śródziemnomorskiej’'1 przy poparciu 
ijłoch,. Tendencja ta  zaznaczyła s ię  od czasu spotkania gen.Primo de 
Rivera i s i r  Austen Chamberle ina  w Palma de kajorque.

JOURIAL DR I/RTAT z  3 /a I .  zamieszcza ar tykuł,  którego autor* 
oburza s ię  na pracowitą ag i ta c ję  niemców w Luxemburgu, gdzie_popro
stu przekupują mieszkańców, aby wstępowali na uniwersytety niemiec
kie, zakładają kosztowne bursy naukowe i . t . p .

IBIDBR w a r t .pidpisanym D. J .  podnosi r e a l i s ty c z n ą . politykę 
Czechosłowacji, porównując ją  z chimeryczną polityką i-fęgier, które 
nieustannie fa łszu ję  fakty ■ Przeszło to - u nich w formalną chorobę po
lityczną, k tóra  powinna*zwrócić uwagę socjologów, ponieważ j e s t  nie
zwykłą i mężów stanu, - ponieważ jes t  niebezpieczną. A r t .  cytuje na do- 
v/od tego  przykłady z os ta tn ich  posunięć politycznych łę g ie r




